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Burzliiie cuiacye na cześć PllsiidisMiega.
mony: NacielaS «a vaml.ua i przeroodaiczącega, ks. Radzimilła.
Warszawa. Pierwsze inauguracyjne posiedze­

nie Sejmu ro'poczęło się o godzinie 11 przed­
południem. Na sali ^zebral i się posłowie w kom­
plecie. Ławę m inistrów zajęli członkowie gabi- 

-netu 7, prezesem Paderewskim na czele. W  loży 
dyplomatów zasiedli posłowie obdycii państw i 
misye dyplomatyczne angielska i francuska.

Orędzie Piłsudskiego.
Na trybunę mówców wstąpił Naczelnik pań­

stwa Piłsudski, witany owacyjnie długotrwałymi 
okrzykami „Niech żyje!". Owacy a trwała przez 
czas dłuź»zy, poczem Naczelnik państwa odczy­
tał następujące orędzie:

„Półtora wieku w alk krwawych, nieraz o- 
tiarnych znalazło swój tryum f w  dniu dzisiej­
szym. Półtora wieku marzeń o wolnej Polsce 
doczekało się "Swego ziszczenia w ostatniej 
chw ili. Dziś mamy wielkie święto narodu, świę­
to radości po długiej ciężkiej nocy cierpień. W 
tej godzinie wielkiego serc polskich bicia czuję 
s ę szczęś iwym , że przypadł m i zaszczyt otwar­
cia Sejmu polskiego, który znowu w domu o j­
czystym jest jedynym panem i gospodarzem. 
Radość dnia dzisiejszego byłaby stokroć wię­
ksza, gdyby nie troska, że zbieracie się Pano­
wie w chw ili niezwykle ciężkiej. Po długiej n i­
szczącej wojnie, świat cały a z nim i Polska 
czeka z tęsknotą i upragnieniem pokoju.

Tęsknota ta dziś w Polsek ziścić się nie 
może. Synowie ojczyzny muszą iść aby bronić 
granic, zabezpieczyć Polsce swobodę rozwoju. 
(Huczne brawa i oklaski). Sąs edzi nasi, z k tó ­
rym i pragni my żyć w spokoju i zgodzie, nie 
chcą zapomni ć o wiekowej , słabości Polski, 
która t k długo stała otwo em dla najazdu i 
była ofiarą narzuconej obcej woli, przemocy

i s iły ."
W  dalszym ciągu zaznaczył, że:

nie oddamy ani piędzi ziemi polskiej, nie pozwo­
limy na uszczuplenie naszych granic.

Us‘ęp ten przyjęto burzliwym i oklaskami, 
ja k  również następny o przyjaźni z koalicyą. 
W  tem miejscu ponowiły się wołania

..Niech żyje Piłsudski!'
Naczelnik wspomniał o pracach, czekających 

Sejm, o poparciu jego zaczętej budowy armii. 
(Burzliwe,' długotrwałe oklaski).

W  koń cu Piłsudski podkreśl ił-sprawę odnowy 
przemysłu, konieczność reform agrarnych (bu­
rzliwe oklaski), prosząc najstarszego wiekiem 
po,la, ks, Ferdynanda Radziwiłła, o objęcie 
tymczasowego przewodnictwa.

Po mowie Piłsudskiego rozległy się długo­
trwałe okrzyki ; „Niech żyje Piłsudski!“ 

Ks. Nadziwił, jako przewodniczący,
zajął na trybunie miejsce marszałka i wygłosił 
dłuższą przemowę, wskazując posłom wagę 
spraw, które oczekują załatwienia, nawołując 
zebranych do sumiennego spełniania obowiąz 
ków poselskich, do zachowania spokoju, roz­
wagi i zimnej krw i. Następnie ks. Radziwiłł 
radzi się oprzeć na zasadach wiedzy Chrystu­
sowej, na słowach Chrystusa: „M iłu jcie braci, 
ja k  siebie samego".

Mówca mówi dalej.
*

Mowę Piłsudskiego z powodu spóźnionej po­
ry, w jakie j Biuro kor. nam dostarczyło spra­
wozdania, podamy w  całości w następnym 
numerze.

Czy rewolta ro armii okr. ro Galicyi?
Jak chodzą słuchy, arm ia ukraińska w  Ga­

licy i ulega wewnętrznemu rozkładowi. Zc Sta­
nisławowa i  z Sambora przedostają się wieści 
0 buntach wśród tamtejszych załóg ukraińskich. 
Tosamo wydarzyć się m ia ło w Rudkach. Zbun­
towani żołnierze, utworzywszy Rady żołnier­
skie, pozabijali podobno część znienawidzonych 
oficerów narodowości obcej.

Również w armii, operującej koło, Lwowa 
istnieją oznaki groźnego wybuchu oporu prze­
ciw dalszej wojnie. Żołnierze sejmikują. Nie­
którzy, pozostawiwszy broń, karabiny maszy- \ 
nowe itd., odchodzą z pozycyi. To jedna wer-

syai Druga natomiast głosi, że znaczna część 
s ił ukraińskich z pode Lwowa udała się do 
Rudnik celem słumienia rokoszu wśród miej­
scowej załogi. Sprawdzić ich niepodobna. Są 
one jednak bardzo prawdopodobne.

Żołnierze ukraińscy zrozumieją — o ile już 
nie zrozumieli — bezcelowość dalszej wojny, 
którą w ywoła li ich polityczni przywódcy z po­
mocą osławionej pamięci naczelnej komendy 
austryackiej.

A wówczas zażądają od nich porachunku...
Na socyalistów ukraińskich przychodzi teraz 

kolej dz ia łan ia !

Spi szkól insi.
Lwów, 1 1 .  l u t e g o .

B o l ą c z k ą  d l a  L w o w a  j e s t  s p r a w a  s z k o l n a ,  

o c z e k u j ą c a  z e  s t r o n y  u z u p e ł n i o n e j  R a d y  m i e j ­

s k i e j  w ię c e j  ' e n e r g i i  n iż .  t o  m i a ł o  m i e j s c e  d o ­

t y c h c z a s .
G o d n e  p o d z i w u  i  n a ś l a d o w a n i a  b y ł y  w y ­

s i ł k i  c z y n i o n e  p o d c z a s  w o j n y  p r z e z  C z e c h ó w ,  
W ę g r ó w ,  N i e m c ó w  d l a  u t r z y m a n i a  p r a c y  s z k o l ­

n e j  b e z  p r z e r w y ,  p r z e z  b e z w z g l ę d n e  r e k l a m a c y e  

ą i ł  n a u c z y c i e l s k i c h  i  w z m o ż o n ą  o p i e k ę  ż y w n o ­

ś c i o w ą ,  o d z i e ż o w ą  i  m o r a l n ą  n a d  d z i a t w ą  

s z k o ln ą .
C ó ż  d z i a ł o  s ię  w  G a l i c y i ,  g d z ie ż  * b y ł  t e n  

z d r o w y  i n s t y n k t  p a t r z ą c y  w  p r z y s z ło ś ć  n a r o d u  ? 

P o m i j a m ,  ż e  j a k o  n i e w o l n i c y  z n o s i l i ś m y  k l ę s k ę  

s z k o l n ą  j a k o  d o p u s t  r z ą d u  a u s t r y a c k i e g o ,  a le  

ż e  k l ę s k a  s z k o l n a  b y ł a  i  j e s t  t a k  s t r a s z n ą ,  z a ­

w d z i ę c z a m y  t o  i  n a s z y m  k r a j o w y m  c .  k .  s t a ­

r o s t o m ,  c .  k .  R a d z i e  S z k o l .  k r a j .  i  c .  k .  R a t !  

s < k .  o k r . ,  k t ó r y c h  t o  f u n k e y o n a r y u s z e ,  P o l a c y ,  

u w a ż a l i ,  ż e  u b j k a c y e  s z k o ln e  n a l e ż y  b e z  n a j ­
m n ie j s z e g o  p r o t e s t u  o d d a ć  „ p a t r y o t y c z n e j * 1 a r m i i ,  

ż e  n a u c z y c i e l s k i e  r e k l a m a c y e  o g r a n i c z a ć  n a l e ż y  

d o  m i n i m u m ,  ż e b y  B r o ń  B o ż e  n i e  w z b u d z i ć  w  
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i  s t w i e r d z i ć ,  „ ż e ś m y  g o t o w i  b r o n i ć  t r o n u  i  c e ­

s a r z a  d o  o s t a t n i e j  k r o p l i  k r w i " .
T a k  b y ł o  w  G a l i c y i ,  t a k  b y ł o  i  w e  L w o w i e .  

N ie  d a w n i e j  j a k  w  p o ł o w i e  u b i e g łe g o  r o k u  z a ­

s t a n a w i a n o  s ię  w  l w o w s k i e j  je s z c z e  c .  k .  R ,  s z k .  

o k r ę g o w e j ,  c z y  n a u c z y c i e l o w i ,  k t ó r y  s t a r a j ą c  s ię

0  r e k l a m a e y ę ,  p r z e d ł u ż y ł  s o b ie  u r l o p ,  m o ż n a  

w y p ł a c i ć  p e n s y ę  i  w  k o ń c u  z m u s z o n o  g o ,  b y ,  

c h c ą c  p e n s y ę  o t r z y m a ć ,  ( s ł u c h a j c i e  I )  wrócił do 
kadry, zgłosił się do służby wojskowej i był 
napowrół żołnierzem, „gotowy zginąć za tron
1 cesarza.

P r z y i o c z y ł e m  f a k t  t e n  i  p r z y t o c z y ł b y m  je s z c z e  

w i e l e  p o d o b n y c h  n a  d o w ó d  d u c h a ,  j a k i  u  w ł a d z  

s z k o l n y c h  n a ó w c z a s  p a n o w a Ł
A l e  n i e  o  t e m  c h c ę  m ó w i ć ,  c o  b y ł o ,  a le  r a ­

c z e j  —  c o  d a l e j  b ę d z ie  ?  D z i a t w a  l w o w s k a  s t r a ­

c i ł a  c a ł y  r o k  s z k o l n y  z a  c z a s ó w  i n w a z y i  r o s y j ­

s k i e j .  W  d a l s z y c h  l a t a c h  p r a c o w a ł a  n i e s ł y c h a ­

n i e  m a r n i e  w s k u t e k  b r a k u  u b i k a c y i  i  s i ł  n a u ­

c z y c i e l s k i c h .  O b e c n ie  t r a c i  d r u g i  p e ł n y  r o k  

s z k o l n y ,  d z i ę k i  b r a k o w i  i n i e y a t y w y  z e  s t r o n y  

w ł a d z y  s z k o l n e j ,  k t ó r a  z a m i a s t  c z y n i ć  w s z e l k i e  

w y s i ł k i  w  c e l u  o t w a r c i a  s z k ó ł  i  z a o p i e k o w a n i a  

s ię  m ł o d z i e ż ą ,  n a p ę d z a  n a u c z y c i e l i  d o  w o j s k a ,  

a  n a w e t  p r a w i  i m  k a z a n i a  n a  t e m a t  o b y w a ­

t e l s k i e g o  c z y n u  n a l e ż e n i a  d o M .  S .  O .  i  s ą d z i ł b y  

k t o ,  ż e  t o  j e s t  z d r o w y  o d r u c h  p a t r y o t y c z n y  z e  

s t r o n y  w ł a d z y  s z k o l n e j  ?  N i e  ? T o  j e s t  s t a r a ,  

„ r u t y n a  a u s t r y a c k a " ,  n a p ę d z a ją c a ^  n a u c z y c i e l a  

d o  r ó ż n y c h  „ o b y w a t e l s k i c h  o b o w i ą z k ó w " ,  g d y  

z n o w u  n a u c z y c i e l ,  w  s k r o m n o ś c i  s w  g o  d u c h a *  

z a w s z e  s ą d z i ł ,  ż e  c h y b a  n a j s z c z y t n i e j  s p e ł n i ć  

m o ż e  s w e  o b y w a t e l s k i e  o b o w i ą z k i ,  j e ś l i  b ę d z ie  

w y c h o w y w a ł  i  n a u c z a ł  d z i a t w ę  s z k o ln ą .
N a l e ż y  n a m  s ię  z a s t a n o w i ć ,  c z y  t e c h n i c z n e  

t r u d n o ś c i  o t w a r c i a  s z k ó ł  l w o w s k i c h  d a d z ą  s ię  

p o k o n a ć  l  S ą d z ę ,  ż e  k o n t y n g e n t  ż o ł n i e r z a  o b o ­

z u ją c e g o  w e  L w o w i e  j e s t  t a k i ,  ż e  u m ie s z c z e n ie  

z n a l a z ł b y  w  d o t y c h c z a s o w y c h  k o s z a r a c h  w o j ­

s k o w y c h ,  z a ś  s z p i t a l n i c t w o  w o j e n n e  c h y b a  p o ­
w y ż e j  1/ 4 i l o ś c i  u b i k a c y i  s z k o l n y c h  n i e  s p o t r z e -  

b u j e ,  a  z a t e m  *U t y c h ż e  m o ż n a b y  o b r ó c i ć  d l a
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u ż y t k u  s z k o ln e g o .  U ż y t k o w a n i e  z a ś  s z k ó ł  n a  
h e r b a c i a r n i e  z  p o m i n i ę c i e m  g łó w n e g o  c e l u ,  t o  

j n 8  j e s t  d o w o d e m  l e k c e w a ż e n i a  s p r a w y .

S ił n a u c z y c i e l s k i c h  n i e  b r a k n i e ,  b o  n i k t  m i ę  

, * i e  p r z e k o n a ,  ź e  p r a c a  n a u c z y c i e l a  w _ k a n c e l a -  
; r y i  w o j s k o w e j ,  c z y  n a w e t  n a  p o s t e r u n k u  b o j o -  

w i ę c e j  w a r t ą  o d  p r a c y  s z k o ln e j ,  w  

* o  p r z e c ie ż  n i k t  n i e  z a s t ą p i ,  g d y  z a ś  w  

u c z y n i  t o  k a ż d y  i n n y  o b y w a t e l  r ó w n i e  

!s k u t e c z n i e  a  n i e r ó w n i e  z  m n ie j s z ą  s z k o d ą  d l a  

-spraw i  z a g a d n ie ń  n i e w o j e n r t y c h ,

K w e s t y a  b r a k u  o p a ł u ,  ł a w e k  i  s z y b  n i e  j e s t  

k w e s t y ą  z a s a d n i c z ą  i  p r z y  s p r ę ż y s t e j  o r g a n i z a c y  i  

m a g i s ł r a t u r y  d a ł y b y  s ię  n a w e t  w e  L w o w i e ,  

o d c i ę t y m  o d  ś w i a t a  p o k o n a ć .
©  w i e l e  w a ż n ie j s z ą  s p r a w a  j e s t  b r a k  w o d y ,  

w i e l e  p o t r z e b a ,  b y  c z y ś c i ć  u s t ę p y  s z k o ln e .  

A l e  z a p y t a m  —  c z y ż  n i e  z n a  d z ie  s ię  d o ś ć  

1 d o ś ć  b e z r o b o t n y c h  d l a  z a r a d z e n i a  i  t e j  

s e s z k o d z ie  ?
B r a k  ś w i a t ł a ?  J u ż  b r a k i e m  p r z e s t a j e  b y ć ,  

d t z ie ń  t r w a  d o  g o d z .  5 .  p o p o ł .
M o ż e  o b a w a ,  ż e  d z i a t w i e  s z k o l n e j  t r z e b a  

p r z y j ś ć  z p o m o c ą  a p r o w i z a c y j n $  o d z i e ż o w ą  i  

k a ż d ą  inną, m o ż e ,  p o w t a r z a m ,  i  t i  o b a w a  p r z y ­

czyn iłaby s ię  d o  n i e c h ę c i  z a ję c i a  s ię  p r o g r a m e m  

otw arc ia  s z k ó ł  ?  ,
Ni® p r z y p u s z c z a m  i  n a w e t  n i e  c h c ę  o  t e j  o -  

fo&wie m y ś l e ć ,  u w a ż a m  j ą  z a  n i e i s t n i e j ą c ą .  N ie  

b ę d ę  p o w t a r z a ł  i  u d o w a d n i a ł  j a k i e  s k u t k i  z a  

s o b ą  p o c i ą g a  b e z r o b o c ie  s z k o ln e ,  w y p o w i e d  i e l i  

s i ę  ©  | e m  w i e l e k r o ć  i n n i ,  d o s a d n ie ,  s z e r o k o ,  

z r e s z t ą  s k u t k ó w  n i e  n a l e ż y  s z u k a ć ,  a l e  c h y b a  

o c z y  p r z y m y k a ć  r a d z i ł b y m  t e m u ,  k t ó r y  n i e  m a  

r ó w n o w a g i  s p o j r z e ć  w  p r z y s z ło ś ć  n a r o d u ,  p a ­

t r z ą c  na d z is i e js z ą  o p u s z c z o n ą ,  z a n i e d b a n ą  i  z d e ­

m o r a l i z o w a n ą  d z i a t w ę  o d  n a j m ł o d s z y c h  d o  k a n  

d y d a t ó w . n a  „ d o j r z a ł o ś ć * .  A  j a k a  t o  s t r a s z n a  

p r z e d w c z e s n a  „ d o j r z a ł o ś ć ®  —  n a  m y ś l  s a m ą  

d r e s z c z  z g r o z y  p r z e n i k a .
C z e m ż e  s ą  w y s  ł k i  r o d z i c ó w ,  u c z ą c y c h  w ł a s n e  

d z i e c i ,  e z e m  p r a c a  s z k ó ł  p r y w a t n y c h  d l a  d z i e c i  
r o d z i n  z a m o ż n i e j s z y c h ,  m o g ą c y c h  p o n o s i ć  k o s z t a ,  

e z e m ż e  s ą  t e  i n n e  w y s i ł k i ,  e ś l i  n i e  k r o p l ą  w  
m o r z u  o g ó l n e g o  z a n i e d b a n i a  d z i a t w y .  D la c z e g o  

s i ę  t a k  d z ie j e ,  ż e  t y l k o  p o s i a d a j ą c y  p i e n i ą d z e  

posiadać m o ż e  c h l e b  c o d z i e n n y  i  c h l e b  d u c h o ­

w y  d la  m ł o d s z e g o  p o k o l e n i a .  D la c z e g o  p r z e ­
c i ę t n y  p r a c o w n i k ,  c z y  w a r s z t a t o w y ,  c z y  b i u r o ­

w y ,  dlatego, ż e  p r a c u j e  u c z c i w i e  w  p o c i e  c z o ła ,  

S e  n i e  r o b i  m a j ą t k u  w  p a s k a r s t w i e ,  m u s i  p a ­

t r z e ć  z  b ó l e m  s e r c a  n a  s w e  m a ł e  s z c z e b io c ą c e  

uadzieje, m u s i  p a t r z e ć  b e z r a d n i e  n a  i c h  p o w o l n e  

f i  s t e l e  t o c z e n ie  s ię  w  g n ó j  u l i c y .  B i a d a  t y m ,  
M órzy z a n i e d b  j ą  o b e c n i e  m a ł e  p o k o l e n i e ,  z a ­

m i a s t  o t w i e r a n i a  s z k ó ł  d z i ś ,  b ę d ą  m u s i e l i  n i e ­

d ł u g o  b u d o w a ć  l i c z n e  d o m y  p o p r a w c z e ,  k r y m i -  

a a l y  i  s z p i t a l e .
B i a d a  t y m ,  k t ó r z y  z a n i e d b a l i  s w e  o b o w i ą z k i ,  

b o w i e m  n ie  u c h r o n i  i c h  d e k l a m a c y a  o d  s ł u s z n e j  

g e m s t y ,  j a k ą  s o b i e  l u d  p r z e s y c o n y  n ę d z ą  i  z a ­

niedbaniem w y m  e r z y ć  w c z e ś n i e j  c z y  p ó ź r t i e j  

m u s i  P a m i ę t a j c i e  b o w i e m ,  ż e  j . ś l i  z e m s t a  j e s t  

m i s k ą  e e e h ą  c i e m n e j  m a s y ,  j a k  p o w i e d z ą  z a ­

p e w n e  p e w n e  „ s f e r y " ,  n i e c h  w ie d z ą ,  ż e  s a m e  

b ę d ą  t e m u  w i n n e ,  b o  n i c  n i e  c z y n i ł y ,  b y  c i  r a ­

m o tę  u s u n ą ć ,  p r z e c i w n i e  z  u m y s ł u  c z y  z  n i e d b a l ­

s t w a  p r z y c i e m n i a l i  „ o ś w i a t ę ”  l u d u .
c i e m n o t ę  s ie je ,  o w o c e  c i e m n o t y  z b ie r a ć

Wojtmar.

M i s y a  f r a n c u s k o - a n g i e l s k a  o p u ś c i ł a  w c z o r a j  

L w ó w r,  a b y  u d a ć  s ię  d o  W a r s z a w y .  N a  p o ż e ­

g n a l n y m  o b i e d z ie  z a b r a ł  g ł o s  g e n ,  B e r t h e l e m y  

i  m i ę d z y  i  n  n e m  i  p o w i e d z i a ł :
„ S k ł a n i a m y  n i z k o  g ł o w y  p r z e d  t y m i  m ę ż ­

c z y z n a m i  i  p r z e d  t e m i  s z t a c h e t n e m i  k o b i e t a m i  

i  p r z e d  b o h a t e r s k i e m u  d z i e ć m i ,  k t ó r e  —  j a k  

s a m i  p r z e k o n a l i ś m y  s ię  —  j e d n o m y ś l n i e  z n o s z ą  

t y l e  c i e r p i e ń  i  r a d o ś n i e  p r z e l e w a j ą  k r e w ' ,  b y  

g ł o ś n o  s t w d e i d z i ć ,  b y  k r z y c z e ć  n a  c a ł y  ś w i a t ,  

ź e  ś ą  P o l a k a m i  i  P o l a k a m i  z o s t a n ą *  Cała nasza 
sympatya i wszystkie nasze życzenia zwracają 
się ku nim.

W i e m ,  ż e  w a l c z y ć  b ę d ą  d o  o s t a t k a ,  a ż  d o  

c h w i l i  s ł u s z n e g o  z a ł a t w i e n i a  t e j  s p r a w y  Z a t e m  

t o ,  c o  p o w i e m ,  n i e  p o t r a f i  o s ł a b i ć  i c h  g o r ą c e j  

w r i a r y  i  z a d z i w i a j ą c e j  e n e r g i i .  T e g o  n i e  p o t r z e b a .  

W i e d z ą  o n i  z b y t  d o b r z e ,  ź e  p ó k i  p r a w o  n ie  

z w y c i ę ż y ł o ,  g ł o s  m a  n i e s t e t y  s i ł a  i  ż e  d l a t e g ó  

t r z e b a  b y ć  s i l n y m ,  b a r d z o  s i l n y m ,  a  z a r a z e m  

b a r d z o  c i e r p l i w y m .  N a s z e m  g o r ą c e m  pragnie­
niem było położyć przed: naszym’ odjazdem 
kres okrutnej walce, w k u t e k  k t ó r e j  k r a j  t e n  o -  
c i e k a  k r w i ą ,  p o m a g a ją c  d o  z a w a r c i a - z a w i e s z e n ia  

b r o n i  w y ł ą c z n i e  w o j s k o w e g o ,  d o p r o w a d z i ć  d o  

z a p r z e s t a n i a  k r o k ó w  n i e p r z y j a c i e l s k i c h ,  n i e  

w r p ł y w a j ą e  n i c z e m  n a  o s t a t e c z n ą ,  d e c y z y ę ,  k t ó r a  

z a p a d n ie  n a  k o n g r e s i e  p o k o j o w y m .  Niestety, tru­
dności komunikacyjne przedłużają rokowania, 
ale działalność naszą prowadzić będziemy da­
lej w Warszawie i  n i e  b ę d z ie  o n a  t a m  m n i e j  
i n t e n z y w n ą ,  a b y  j a k  n a j r y c h l e j  d o p r o w a d z i ć  j ą  

d o  k o ń c a .  M i m o  t o  j e d n a k  c z u w  a j c i e  l

N a  r a z i e  m a m y  ń a d z ie ję ,  ż e  przynajmniej 
okropności ostrzeliwania miasta będą Wam 
oszczędzone".

•

Z  p r z e m ó w i e n i a  t e g o  w y n i k a ,  ź e  r o k o w a n i a  

z  U k r a i ń c a m i  n i e  z o s t a ł y  z e r w a n e ,  a l e  i c h  

p u n k t  c i ę ż k o ś c i  p r z e n o s i  s ię  d o  W a r s z a w y ,  d o ­

k ą d  p r z y je ż d ż a  s p e c y a l n i e  u p e ł n o m o c n i o n a  m i ­

s y a  k o a l i c y i .  N ie  n a l e ż y  t r a c i ć  n a d z i e i ,  ż e  r o k o ­

w a n i a  W a r s z a w y  z  K i j o w e m  d o p r o w a d z ą  d o  

z a p r z e s t a n i a  w a l k .
W a ż n e m  w r p r z e m ó w i e n i u  g e n e r a ł a  B a r t h e -  

l e m y t e g o  j e s t  z a p e w r n ie n i e ,  ż e  o s t r z e l i w a n i a  m i a ­

s t a  s ię  j u ż  n ie  p o w t ó r z y .  I s t o t n i e  o d  p a r u  d p i  

n i e  n a w i e d z a j ą  n a s  p o c i s k i  a r m a t n i e .  D l a  z d e ­

n e r w o w a n e j  l u d n o ś c i  j e s t  t o  z ł a g o d z e n i a  w a l k i  

p o w a ż n ą  u lg ą .

J /ow in y  z  dnia,
L w ó w , .  1 1 .  l u t e g o .

J e ś l i  n i e  c h c e s z  w  k r a j u  g ł o d u ,

W  w o l n e j  P o ls c e  n i e  c h c e s z  n ę d z y  

Na t o  s p o s ó b  j e s t  j e d y n y :

P o ż y c z  P o l s c e  m o c  p i e n i ę d z y !

Popierajcie Pol Pożyczkę Państw.!

m a  wojeina dnia 10. lutego 1018
ę B i u r o  p r a s o w e  d o n o s i  :J

P r ó c z  k i l k u n a s t u  s t r z a ł ó w ,  j a k i e  p a d ł y  n a  

p e r f e r y e  m i a s t a  i  u t a r c z e k  p a t r o l i  w  o k o l i c y  

B r z u t  h o w i c ,  n i e  b y ł o  ż a d n y c h  w a ż n i e j s z y c h  w y ­

d a r z e ń .  • z

J)epesje.
Fudala! Tnrcyi.

Amsterdam, 1 0 :  l u t e g o .  —  „ D a i l e  C h r o n i c i e "  

d o n o s i  z  P a r y ż a ,  ż e  k o n f e r e n c y a  p o k o j o w a  p o ­

s t a n o w i ł a  p r z e n i e ś ć  władzę nad Palestyną n a  

Anglię. Damaszek b ę d z ie  u z n a n y ,  j a k o  s t o ł e c z n e  

m i a s t o  a r a b s k i e .  Syrya p o z o s t a w a ć  b ę d z i e  pod 
protektoratem Anglii.

Tureckie władze opus zczają Konstantynopol. 
Alianci lądują tam wojska celem obsadzenia 
stolicy. Konstantynopol uznany będzie za port 
międzynarodowy. , n

Repertuar teatru miejskiego:
W e  w t o r e k ,  1 1  l u t e g o ,  o  g o d z :  6 - t e j  w ie c z  

„ B a ł  m a s k o w y " ,  o p e r a  w  4  a k t a c h  Y e r d i e g o .

Przykre objawy. P r o w a d z i m y  d k i ś  w o j n ę  

p o l s k ą ,  o  w ł a s n e  i n t e r e s y .  D a w n i e j  z a  w o j n y  
a u s t r y a c k i e j  n a  k a ż d e j  n i e m a l  s t a c y i  b y ł y  u r z ą ­

d z o n e  t .  z w .  „ L a b e s t a t i o n ” ,  w  k t ó r y c h  p o d t ó -  
ź u j ą c y  ż o ł n i e r z  m ó g ł  s ię  p o s i l i ć  i  p o k r z e p i ć .  

U r z ą d z e n ie  t e  i s t n i a ł y  g ł ó w n i e  d z i ę k i  o f i a r n o ś c i  

i  „ p a t r y o t y z m o w i "  w i e l u  p a ń .
S k o ń c z y ł a  s ię  w o j n a  a u s t r y a e k a ,  a  z a c z ę ła  

s ię  p o l s k a  i ,  k u  z d z i w i e n i u  ż o ł n i e r z y  p o l s k i c h ,  
z n i k ł y  s t a c y e  p o s i ł k o w e  i  o f i a r n o ś ć  p a ń .  N ie  

p r z y p u s z c z a m y ,  a b y  b y ł o  w ię c e j  w s p ó ł c z u c ia  

d l a  ż o ł n i e r z y  a u s t r y a c k i c h  i  w ę g i e r s k i c h ,  n i ż  

d l a  p o l s k i c h ,  z w r a c a m y  t y l k o  u w a g ę  n a  4 e  b r a ­

k i ,  k t ó r e  ż o ł n i e r z o w i  p o l s k i e m u  d a j ą  s ię  d o t k l i  

w i e  w e z n a k i .

* Paderewski do Prezydyum miasta Lwowa.
„ Z a c n i  i  c z c i g o d n i  P a n o w i e .  P o w i t a n i e ,  j a k i e m  

z a s z c z y c i l i ś c i e  m n i e  P a n o w i e  w  i m i e n i u  W a s z e ­

g o  m i a s t a  w  d n i u  o b j ę c i a  p r z e ż e r a n ie  s ł u ż b y  

d l a  k r a j u * -  m a  d l a  m n i e  d z i ś  i  d o  k o ń c a  d n i  

m o i c h  w a g ę  r z e c z y  u ś w i ę c o n y c h .  C h w i l e ,  k t ó r e  

g r ó d  w a s z  p r z e ż y w a  z  l a k i e m  p o ś w i ę c e n i e m  

n a d ł u d z k i e m ,  w a l k i  ż o ł n i e r z y ,  k o b i e t  i  d z ie c i  

z o s t a ją  w  d z ie j a c h  d u c h a  p o l s k i e g o  j a k o  k l e j n o t  

i  r e l i k w i e .  R z ą d  a  w ie r z ę  i  s p o ł e c z e ń s t w o  n a j ­

w ię k s z e  n a p i ę c ie  w o l i  w ł o ż y  w  d z i a ł a l n o ś ć  d ą ­

ż ą c ą  d o  w y z w o l e n i a  W a s  z  p o d  p r z e m o ż n e g o  

n a c i s k u  w r o g a .  P i ę t r z ą c e  s ię  t r u d n o ś c i ,  p o w i ę ­

k s z a ją c a  s ię  l i c z b a  n i e p r z y j a c i ó ł  n i e  p o z w a l a  
n a m  d ą ż y ć  k u  w a m  z  t a k i m  p o ś p i e c h e m  i  z  t a ­

k ą  s i ł ą ,  n a  j a k ą  z a s ł u g u j e  w a s z  w i e k o p o m n y  

o d p ó r ,  p o ś w i ę c e n i e  i  p a t r y o t y z m ,  a l e  n i e m a  w  

k a ż d y m  z  d n i  n a s z y c h  a n i  j e d n e g o  o k a m g n i e ­

n i a ,  w  k t ó r e m b y  p r z e d  d u s z ą  n a s z ą  n i e  s t a ­

w a ł o  k r w a w e  a  d u m n e  w i d m o  L w o w a  i  n i e  

w o ł a ł o  d o  s e r c  n a s z y c h  o  p o m o c .  W r a z  z  c a ­

ł y m  n a r o d e m ,  w r a z  z  c a ł ą  p r z e s z ł o ś c i ą  i  p r z y ­

s z ł o ś c i ą  P o l s k i  s t a j ę  d z i ś  p r z e d  u m ę c z o n y m i  b o ­

h a t e r a m i  L w o w a  i  d o  s t ó p  i c h  s k ł a d a m  p o k ł o n  

g ł ę b o k i  c z c i ,  u w i e l b i e n i a  i  u m i ł o w a n i a " .
P a  d e r  e  w s k i .

1 „Wiek Rowy" dmie w endeckie puzony. W
s p e c y a l n i e  z a p o w i e d z i a n e j  k o r e s p o n d e n c y i ,  p is z e  

w c z o r a j s z y  . W i e k  N o w y *  o  p o l i t y c e  n a s z e j  

p a r t y i .
„ N a  t l e  t y c h  z a c i ę t y c h  w a l k  s t r o n n i k ó w  b .  

r z ą d u  w a r s z a w s k ie g o  z  f t f l o r a c z e r o s b i m  n a  c z e le
z  o b e c n y m  r z ą d e m  u z n a n y m  p r z e z  n a r ó d  c a ł y  

P a d e r e w s k ie g o ,  d o c h o d z i  j e d n a k  d o  m o m e n t ó w  

w  n a j w y ż s z y m  s t o p n i u  niepokojących ( ? )  T o ,  

c z e g o  s ię  s p o d z i e w a n o ,  b y  z  c h w i l ą  u s  ą p i e n i a  

r z ą d u  p a r t y j n e g o  f r a k e y a  s o c y a l i s t y c z n a  P P S . ,  

r a t u j ą c  s ię  przed zupełnym brakiem wpływów 
n a  s t e r  p a ń s t w e m  n i e  z ł ą c z y ł a  s i ę  z  w s z y s t k i m i  

n a j s k r a j n i e j s z y m i  ż y w i o ł a m i ,  b y l e  t y l k o  z a  w s z e l ­

k ą  c e n ę  u t r z y m a ć  s ię  n a  p o w i e r z c h n i ,  z d a j e  s i ę  

—  s t a j e  s ię  r z e c z y w i s t o ś c i ą ”

W p ł y w o w y  „ W i e k "  p is z e  o  n a s z e j  p a r t y i ,  

ż e  m u s i m y  r a t o w a ć  s ię  p r z e d  z u p e ł n y m  b r a k i e m  
w p ł y w ó w .  P r a c a  P P S  j e s t  d l a  n i e g o  „ n i e p o k o j ą ­

c ą "  i  p o w t a r z a  n ie d o r z e c z n e  b a j k i  o  ł ą c z e n i u  

s i ę  „ z  n a j k r a j n i e j s z y m i  ż y w i o ł a m i " .  W i n s z u j e m y  

r e d a k c y i  „ W i e k u ”  ś w ie t n e g o  k o r e s p o n d e n t a ,  

a  r o b o t n i k o m  l w o w s k i m  n a  n o w y  k u r s  w  t y m  

p i ś m i e  z w r a c a m y  u w a g ę .

Dzieje obrony Lwowa w literaturze. Z a  k i l k a  

d n i  o p u ś c i  p r a s ę  k s i ą ż k a  J a n a  G e l l i  p .  t .  „ R u ­

s k i  m i e s i ą c  %  o b e j m u j ą c a  h i s t o r y ę  i n w a z y i  u k r a ­

i ń s k i e j  i  b o h a t e r s k i c h  b o j ó w '  l i s t o p a d o w y c h  

o  L w ó w .  D z i e ł o  t o ,  w y t w o r n i e  w y d a n e  i  z a o p a ­

t r z o n e  w T w i e l k ą  i l o ś ć  r y c i n  i  f o t o g r a f i i ,  p r z e d ­

s t a w i a j ą c y c h  s c e n y  z  w a l k ,  w i d o k i  z n is z c z o n e g o  

m i a s t a  i  p o d o b i z n y  o b r o ń c ó w  L w o w a ,  o r a z  u z u ­

p e ł n i o n e  m a p ą  m i a s l a  z  u w i d o c z n i e n i e m  l i n i i

3 3
S K T ^ L P B i l O T

SPÓŁKA F0T08RHF1C2HH
z ograniczoną poręką

 \ U L  3 .  M A J A ,  1 1  a  j

6 6
4 5 -3p o l e c a  s w ó j  b o g a t o  z a o p a t r z o n y

fabryczny skład aparatom fotogralicznych.
S P E C Y A L N E  L A B O R A T O R Y U M  W Y K O N U J E  W S Z E L K I E  P R A C E  

Z  Z A K R E S U  N O W O C Z E S N E J  F O T O G R A F I I ,  W  S Z C Z E G Ó L N O Ś C I

r e p r o d u k e y e  1 p o w i ę k s z e n i a .
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f Hr. Ożarowski szulerem
i pokutnym szynkarzem.

Lwów, 10. lutego.
Bolesny cios dotknął arystokracyę polską.
Oto — j ak w poprzednim numerze donie­

śliśmy — ‘aresztowano we Lwowie „pewnego44 
hrabiego za utrzymywanie salonów gry. Obec­
nie podać możemy dalsze szczegóły, dotyczące 
tej sprawy.

Obywatelska" działalność pana hrabiego.
Rozporządzeniem komendy miasta, wszystkie 

lokale publiczne otwarte są ty lko  do godziny
10 w nocy. Również surowo wzbronione zostało 
podawahie napojów spirytusowych. Jedno i dru- 
,gie rozporządzenie bywa bardzo niewygodne 
łtymv którzy nie mają ochoty wieźć życia fam i­
lijnego, a nie stronią od kieliszka W  tych wa­
runkach pustelniczych najweselszy człowiek

^  z m i e n i ć  się gotów w  kamedułę.
Aby złemu zaradzić, aby nie pozwolić we 

iOlkom Lwowa ginąć w beznadziejnych nudach
11 rozpaczy, grono ludzi dobrej woli wszczęło 
starania w celu zapobieżenia złemu I — z du­
mą podkreślić trzeba - r  członek arystokracyi 
polskiej przyłożył rękę do zbożnego dzieła, nie­
wiadomo poraź który czynem stwierdzając, że 
gdzie chodzi o dobro współobywateli, tam ary- 
.stokraeya polska uprz dzić się nie da.

„Szlachectwo obowiązuje".
Tym  d ie lnym  arystokratą jest n ietylko 

pewny®, ale najpewniejszy hrabia, bo

hrabia Ożarowski.
R ó d  znany, nazwisko głośne. Magnat polski 

—- dawniej pan całą gębą, dziś — niestety — 
troeib#j  zubożały. Pochodzi z Królestwa, a mat­
ką jego była księżna Golicyn, latorośl najstar. 

'\-szej i najwpływowszej do niedawna rodziny w 
carskiej Rosyi. \

P a n  hrabia Ożarowski nie mógł gdzieindziej 
mieszkać, ja k  ty lko  , w u licy  hrabiego. Miano­
w i c i e  Andrzeja Potockiego pod 1. 14. Tu, urzą- 
d z i w s z y  salony, otworzył je  naoścież wszystkim, 
którzy chcieli spędzić wolne chwile znośnie i 
wesoło. Gospodarz podejmował ich bardzo ser­
d e c z n i e ,  po staropolsko A to li duch czasu spo­
w o d o w a ł ,  że pan hrab a przysłowiową nasżą 

v . g o ś c in n o ś ć  połączył z pewnymi dodatkami dla 
siebie, wydatkami dla odwiedziających. Wstęp 
b o w i e m  d© salonów pana hrabiego kosztował 
10 iitoron.

Hrabia szynkarzem.
Jak już nadmieniliśmy, Ożarowski, gospo­

darz skrzętny i zapobiegliwy, nie szczędził tru ­
du, b y  gościom niczeg > nie brakowało. Po­
s t a r a ł  się o koniaki, wódkę, wino, lik iery. Bu­
f e t  zaopatrzył w najrozmaitsze przekąski i cia 
Sta. P© salonach uw ija li się kelnerzy, usługując 
gościom pana hrabiego. W ina la ły  się strum ie­
niem A  źe nie byle jakie  — dowodzi fakt, iż 
w  s a l o n a c h  pana hrabiego uw ija ł się także 
m a n y  a g e n t  win szampańskich, K.

Interes gospod io-szynkarski hr. Ożarow­
skiego szedł świetnie, a opłacał się znakomicie. 
Bo nie myślcie, aby pan hrabia up ija ł gości 
na *wó| rachunekl Taki gość nny znów nie 

£ był. Pan hrabia im  ty lko  odsprzedawał, czy­
niąc konkurencyę szynkom i kawiarniom, nie

oglądając się na obowiązujące przepisy, nie 
krępując się brakiem koncesyi. Kieliszek wódki 
kosztował w tym  szynku sześć, albo siedm 
koron...

jaskinia gry.
Salony hr. Ożarowskiego gromadziły w ielu 

mężczyzn. Tajemniczą potęgą, co wiodła ich 
tuta j, by ły  zielone stoliki, karły, hazard. W  sa­
lonach hrabiego uprawiano namiętnie grę. W y­
tworna siedziba arystokraty należała do naj- 
niebezpieczhiejszych spelunek.

Onegdaj jeden z gości zgrał się do ostatnie­
go grosza. I  uczyni! wówczas, co ty lko mógł 
najrozumniejszego: dał znać o wszystkiem 
władzy.

Ta, nie zwlekając, wkroczyła w  niedzielę 
wieczorem do salonów pana hrabiego. Zjawie­
nie się jej wywołało panikę. Takiej wizyty n ik t 
się nie spodziewał.

Demokratyczne towarzystwo.
W  jaskin i gry znajdowało się 26 mężczyzn. 

Kogoż tam brakło? Jakby na Sejmie, znajdo­
wali się reprezentanci wszystkich warstw. Był 
hrabia M ikołaj Ożarowski, ze Stryja, brat go­
spodarza, by li urzędn cy rachunkowi, m anipu­
lacyjni, sądowi. . Byli „cywile® i wojskowi. Był 
dziennikarz i artysta. Przybłąkał się także pe­
wien stolarz. Uczestniczyli w grze akademicy. 
Wszystkie warstwy, wszystkie stany... Jeden z 
gości pana hrabiego zdradzał kompletne opil­
stwo.

Aresztowanie szulera.
Władza, spisawszy protokół i  skonfiskowaw­

szy k ilka  tysięcy koron, które leżały przed 
grającymi, aresztowała pana hrabiego Ożarow­
skiego i oddaw iła do aresztów policyjnych.

Grozi m u proces o szereg przekroczeń.

Rozpisaliśmy się szerzej, aby, ku wiecznej 
rzeczy pamięci, u trw a lić  obywatelską działal­
ność jednego z górnych dziesięciu ty  ięćy. Dziś 
uczciwszy szynkarz nie sprzedaje alkoholu, wie­
dząc, jakie skutki może on wywołać w mie­
ście oblęźonem, w twierdzy, gdzie głód, chłód 
i nę :za są udziałem większości mieszkańców-. 
Nie sprzedaje tego alkoholu nietylko z rozkazu 
komendy miasta, ale z poczucia odpowiedzial­
ności.

A magnat polski nie waha się rozpijać lu ­
dzi w swoich salonach. Z chciwości, dla zy­
sku etwiera pokątny szynk i tajną szulernię.
I  nie czyni tego jakiś błękitny panek-młokos, 
jeno człowiek, stojący u grobu, vbo 6 i-letni.

Arystokracie polska dotychczas traciła ma­
ją tk i w  szulerniach i w iniarniach. Obecnie usi­
łu je tam zdobyć je napowrót... Najwłaściwsze 
pole działania. Teren znany I  racyę ma jeden 
z wryższych urzędników politycznych, który, 
dowiedziawszy się o aferze Ożarowskiego, zau­
ważył, iż magnaterya polska w pacht obejmie: 
wkrótce wszystkie holele, szynki i kawiarnie, j 
albowiem podpatrzyła sposób ich prowadzenia, 
a udoskonali go tak, że żydzi nie zniosą no­
wych konkurentów...

Hrabia Ożarowski przyznał si£ do winy.

ZM1IILKMH HOŁHHIH:
PRACY! CHLEBA!
URUCHOmiEHIH FABRYK!

Jeie ii wszyscy podpiszemy

POLSKA
POŻYCZKĘ

PHHSTWOWĘ.
bez względu na ilość osób w rodzinie, po 5 hfl 
zmarzniętych kartofli na tydzień! Z tego w po­
łowie zmieszane z błotem i mlewą — a na to 
potrzeba 4 do 5 godzin wystać się na mrozie. 
Gminy podmiejskie wydają jednorazowo po 25 
kg, czy u nas nie hlCŹ^aby podobnie uęzvnić? 
Gdy dłużej tak potrwa, wartoby pótfiyśleć e K  
zwiększeniu — liczby grabarzy, "bo tyfus głotfóc 
wy wkracza do mieszkań nędzarzy. -

Z repertuaru zimy. Po dwudniowej śnieżycy,, 
która pokryła miasto grubą warstwą śniegu, 
nastał z kolei silny, „kawalerski" mróz. Termo­
metr wykazuje 12 stopni poniżej zera. Po skrzy- 
pięcym śniegu, śpieszy z nastawionym kołnie­
rzem przechodzień, by jak najprędzej dostać się 
do zimnego najczęściej domu. Węgla, ani drze­
wa, an* szczypty.

Przed studniami i „m ięjskim i" gromadzą się 
skulone i zziębnięte dzieciaki, o bosych często­
kroć nogach i bez jakiegoś ciepłego odzienia,. 
A stać tu  muszą, bo cóż, jeśli tu jeszcze chleba, 
tego głównego pożywienia zabraknie. Biedne 
ofiary7 wojny l A wartoby może o jakiejś ciepłej 
odzieży dla tych biedaków7 pomyśleć.

Wyjaśnienie biura surowców. Odnośnie do 
notatki, w sprawie przydziału skóry, prosimy 
o łaskawe umieszczenie następującego wyja­
śnienia :

Od listopada 1918 r. nie otrzymujemy ża­
dnych transportów skór, wobec czego obecne 
zapasy tworzą ty lko  resztki skóry dawniejszej 
a to niestety jedynie lichej* końskiej i taką tylko* 
możemy dziś oddać do użytku szewcom.

Przydział}7 skór twardych dla tutejszych 
szewców uskuteczniamy od chw ili istnienia na­
szego Biura za pośrednictwem tutejszych kup­
ców, a to w porozumieniu i  za zgodą cechu 
szewskiego w7 interesie samychźe szewców, po­
nieważ nasz personal magazynowy je>t za szczu­
pły, żeby b y ł w7 stanie wydawać detajlicznie 
kilkuset szewcom materyał w7 ciągu dwu lub 
trzech dni, jak się tego słusznie domagają szewcy, 
którzy nie mogą tracić czasu na wyczekiwanie.

Ceny, po jak ich  kupiec sprzedaje twardą 
skórę, są przez nas unormowane i nie mogą 
być, ani nie są w żadnym wypadku przekra­
czane. Skórą twardą (podeszwom ą) dobrej ja ­
kości obecn e ani Biuro nasze, ani wogóle kraj 
ni.; rozporządza, a staranie o ich nabycie są

N A D E S Ł A N E .
b o j o w e j  —  s t a n o w i ć  b ę d z ie  p a m i ą t k ę  d l a  t y c h ,  

k t ó r z y  l o s y  m i a s t a  w s p ó l n i e  p r z e ż y w a l i .  D l a  i n ­

n y c h  z a ś  b ę d z ie  c e n n e m  i  b o g a t e m  ź r ó d ł e m  i n -  

f o r m a r c y i  o  p r z e j ś c i a c h  k r e s o w e j  s t o l i c y .

0 sprawozdania K B. K_ z rczdziału darów. 
W  n ie d z i e l ę  o d b y ł o  s ię  z e b r a ń  e z r z e s z e n ia  P o ­

l a k ó w  z b y ł e g o  z a b o r u  p r u s k i e g o ,  k t ó r e  z a g a i ł  

p r< > f.  R y d y g i e r  o d c z y t a n i e m  l i s t u  z a r z ą d u  ' K .  

B .  K  w  o d p o w i e d z i  n a  p i s m o  z r z e s z e n ia ,  a  d o ­

m a g a j ą c e  s ię  p r z e d ł o ż e n i a  p r e z .  K .  B .  K .  s p r a ­

w o z d a n i a  z  r o z d a w n i c t w a  d a r ó w  n a d e s ł a n y c h  

z  P o z n a n i a  i  p r z y d z i a ł u  o d p o w i e d n i e j  i l o ś c i  t y c h  

d a r ó w  d l a  c z ł o n k ó w  z r z e s z e n ia .  W  l i ś c i e  s w y m  

z a z n a c z a  K .  B .  K . ,  i ż  n i e  w i  j  o  t e m ,  j a k o b y  z r z e ­

s z e n ie  u s t a n o w i o n e  z o s t a ł o  p r z e z  P o z n a ń s k i e  

j a k o  o r g a n 1 k o n t r o l n y  ( I )  n i e  p r z e s y ł a  w i ę c  ż a ­

d n e g o  s p r a w o z d a n i a .  N a t o m i a s t  z a s y ła  a s y g n a t ę  

n a  p o b ó r  p e w n y c h  a r t y k u ł ó w .  Prof. Rydygier 
w  d y s k u s y i  o ś w i a d c z a ,  ż e  w o b e c  r o z j ą t r z o n e j  

s p r a w y  nie chce wspominać b gospodarce R. B. R 
U c h w a l o n o  p o d z i ę k o w a ć  z a  p r z y d z i a ł  i  n a  t e m  

s k o ń c z y ł o  s ię  o c h o t a  d o  k o n i r o l i  d z i a ł a l n o ś c i  

K .  B ,  K .

A p e l  do aprowizacyi miejskiej. M i e s i ą c a m i  

m i e s z k a ń c y  m i a s t a  n a  k a r t k i  n i e  o t r z y m u j ą  

m ą k i  a n i  k r u p .  M o ż n a b y  m y ś l e ć ,  ż e  b o d a j  p r z y ­

p i s a n ą  i l o ś ć  k a r t o f l i  o t r z y m u j ą  na o s o b ę .  T y m ­

c z a s e m  m i e j s k i e  s k ł a d y  w y d a j ą  na l e g i t y m a c y ę

Za rubrykę tę redakeya nie odpowiada.

Specyaiista chorób wenerycz. i skórnych

Br. Henryk Rosmarin
ordynuje od 8—10, 12—1 i 3—5. 

u l .  K o p e r n i k a  I_». l a . 3 9 -3

Specyaiista chorób skórnych i wenerycznych

Dr. A. SCK1HSRZ
sekundaryusz szpitala powszechn., ordynuje od 12—5
L.wów, ul. Kraszewskiego 11, parter. 18—4
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Kronika polityczna.
’ Widowisko, któremu trudno dać nazwisko.

W  „ W y z w o l e n i u "  o r g a n i e  s t r o n n i c t w a  l u d o w e ­

g o .  c z y t a m y  n a s t .  u w a g i :
W  o k r ę g u  w y b o r c z y m  S i e d l e c k i m  k a n d y d o ­

w a ł  n a  p o s ł a  d o  S e jm u  m i ę d z y  i n n y m i  a r c y ­

b i s k u p  o r m i a ń s k i  z e  L w o w a ,  T e o d o r o w i c z .  N a  

z e b r a n i a c h  p r z e d w y b o r c z y c h  z j a w i a ł ' s i ę  t e n  d o -

jjfebrania.
Zgromadzenie robotników budowlanych o d ­

b y ł o  s ię  w  n ie d z i e l ę  w  s p r a w i e  b e z r o b o c ia  1 r o ­

b ó t  w o j s k o w y c h .  U c h w a l o n o  w e z w a ć  w s z y s t k i c h  
r o b o t n i k ó w  n i e z o r g a n i z u w a n y c h ,  a b y  d o  o r g a ­

n i z a c j i  w s t ą p i l i  W o b e c  z r e d u k o w a n i a  z a r o b k ó w  

r o b o t n i k o m  p r a c u j ą c y m  p r ź y  o b j e k t a c h  w o j s k o ­

w y c h ,  p o d  f i r m ą  p .  O b o r s k i e g o  u c h w a l o n o  b ę j -

s ł o j n i k  k o ś c i e l n y  w  s z a t a c h  ' a r c y b i s k u p i c h ,  w  k o l e ż e ń s k i  w o b e c  p o d m a j s t r z e g o  S t a c i e w i  
J J b z a  K a z . ,  z  z a g r o ż e n ie m  b o j k o t u  z a w o d o w e g o

w  p r z y s z ł o ś c i  z a  s p r z e c z n e  z  i n t e r e s a m i  r o b o -
i n f u l e  n a  g ł o w i e  i  z  p a s t o r a ł e m  w  r ę k u .  T a  

i n f u ł a  i  p a s t o r a ł  n a  z e b r a n i a c h  p r z e d w y b o r ­

c z y c h  b y ł o  t o  n i e s ł y c h a n i e  p r z y k r e  w i d o w i s k o .  

L u d z i e  z e  z d u m i e n i a  k i w a l i  g ł o w a m i  i  o g ó l n y  

b y ł  n i e s m a k  z  t y c h  w y s t ę p ó w  a r c y b i s k u p a .

D o  c z e g ó ż  t o  w r e s z c i e  d o j d z i e  I M a l u c z k o ,  a  

p a s t o r a ł  z  i n f u ł ą  b ę d z ie  m o ż n a  o g l ą d a ć  n i e t y l k o  

w  k o ś c ie j e  p o d c z a s  n a b o ż e ń s t w a ,  a le  m o ż e  i  w  

k a r c z m i e  n a  j a k i e m  z e b r a n i u .  ^
T a k  t o  d o s t o j n i c y  k o ś c i e l n i  s a m i  p o d r y w a j ą  

s w o j ą  p o w a g ę  w ś r ó d  l u d u .

t n i k ó w  p o s t ę p o w a n i e .

Jiom unikaty.

N A S Z A  A N K I E T A .

n a  r a z i e  n i e s t e t y  b e z n a d z ie j n e ,  j a k k o l w i e k  B i u r o  

n a s z e  w  t y c h  s t a r a n i a c h  n i e  u s t a j e " .

O d  s i e b i e  w y j a ś n i a m y ,  ż e  n i e k t ó r z y  s z e w c y  

o t r z y m u j ą  s k ó r ę  w p r o s t  z  b i u r a  s u r o w c ó w  i  c i  

a a  j e j  j a k o ś ć  n i e  n a r z e k a j ą .  N a d t o  s t w i e r d z o -  

n e m  z o s t a ł o ,  ż e  o d  k u p c ó w  d o s t a ją  s z e w c y  
s k ó r ę  n i e  p o c h o d z ą c ą  z  b i u r a  s u r o w c ó w  i o b o ­

w i ą z k i e m  b i u r a  j e s t  t e m u  z a p o b ie d z .

Śmierć nędzarza-urzędnika. F r a n c i s z e k  R o z ­

k o s z n y ,  k o n t .  u r z ę d .  d e p o z ,  c y w .  s ą d .  z a m ie ­

s z k a ł y  p r z y  u l .  K u r k o w e j  p o d  1. 5 ,  z m a r ł  n a g l e  

w  s w e m  m i e s z k a n i u .  Z w ł o k i  j e g o  z a u w a ż o n o  

d o p i e r o  w c z o r a j .  L e ż a ł y  o n e  n a  s ł o m i e  o d  p i ę ­

c i u  d n i .  W  m i e s z k a n i u  z m a r ł e g o  p a n o w a ł a  

s k r a j n a  n ę d z a .  K w o t a ,  j a k ą  p r z y  n i m  z n a l e z i o ­

n a ,  w y n o s i ł a  1 8  k o r o n .

Nasz sprawozdawca p i s z e : C z e ś ć ,  S z a n o w n a  

R e d a k c j o ! P o d a j ę  d o  w i a d o m o ś c i  R e d a k c j i ,  ż e  

p r z e z  t y d z i e ń  p r a c o w a ł e m  w  k o m i t e c i e  w y b o r ­

c z y m  p o l s k o - n a r o d o w y m  ( p o ł ą c z o n y c h  s t r o n n i c t w  

p a t r i o t y c z n y c h ) ,  a  p r z e z  d w a  n a s t ę p n e  t y g o d n i e  

c z c i ł e m  w i e l k i e  w y b o r c z e  z w y c i ę s t w o  ż y w i o ł ó w  

n a r o d o w y c h ,  w s k u t e k  c z e g o  s t r a c i ł e m  p a m i ę ć  o  c a ­

ł y m  ś w ie c ie .  N i e c h a j  t o  b ę d z ie  u s p r a w i e d l i w i e ­

n i e m .  P r z y r z e k a m  o d t ą d  s t a l e  n a d s y ł a ć  S z .  R e ­

d a k c j i  s w o j e  n o t a t k i ,  o  i l e  z n o w u  n i e p r z e z w y ­

c i ę ż o n e  p r z e s z k o d y  n i e  s t a n ą  m i  w  d r o d z e .

D o p r a w d y ,  n i g d y  l a t o  p i ę k n i e j  n i e  w y g l ą d a  

j a k  w  z i m i e .  T o  s p o s t r z e ż e n ie  s a m  w y k o m b i n o ­

w a ł e m  i  d z ie l ę  s ię  m e m  z  S z .  R e d a k c j ą .  B a r ­

d z o  t ę s k n i ę  z a  l a t e m ,  s ł o ń c e m ,  c i e p ł e m .  I n n a  

r z e c z ,  j a k o  z n o w u  w  l e c i e  w y s ł a w i a m  z i m ę .

S k ą d  S z a n .  R e d a k c j a  c z e r p i e  w o d y ?  Z  a r t y  

k u ł ó w  p e w n e g o  d z i e n n i k a ,  k t ó r y  c h c e  n i m i  

p r z e k o n a ć ,  ż e  t o ,  c o  w  P o ls c e  b y ł o ,  j e s t  i  b ę ­

d z ie  z ł e g o  p o c h o d z i  z  w i n y  s o c j a l i s t ó w ,  w s z y s t ­

k i e  z a ś  s z c z ę ś l iw o ś c i  p o l s k i e  p ł y n ą  z  k o m i t e t u  

p a r y s k i e g o  ? N ie c h a j  R e d a k c j a  p o d d a  t ę  w o d ę  

r o z b i o r o w i  c h e m i c z n e m u ,  a  o n a  p u ś c i  n a f t ę .

, I  je s z c z e  j e d n ą  m a m  w ą t p l i w o ś ć : c z y  n a  p o c z ą ­

t k u  b y ł o  S ł o w o  c z y  w o d a  ? B o  m i  s ię  w i d z i ,  ź e  

j e d n o  i  d r u g i e .  A  ś l a d y  t e g o  z n a j d u j e m y  c o  

d n i a .  C z e ś ć ,  R e d a k c  j o !

W sprawie zakwestyonowanych r z e k o m o  z a ­

p a s ó w  k a w y  i  c u k r u  w  f a b r y c e  k o n s e r w  H e n ­

r y k a  B l u m e n f e l d a  m o ż e m y  s t w i e r d z i ć ,  —  n a  

p o d s t a w i e  p r z e d ł o ż o n y c h  n a m  a u t e n t y c z n y c h  

d o k u m e n t ó w ,  —  ż e  o  u k r y c i u  b i b  z a t a j e n i u  

t y c h  t o w a r ó w  w  w y p a d k u  d a n y m  n i e  m o ż e  b y ć  

m o w y ,  a l b o w i e m  je s z c z e  w  l i s t o p a d z i e  f i r m a  o  

z a p a s a c h  f a b r y k i  d o n i o s ł a  . k o m p e t e n t n y m  w ł a ­

d z o m  p o l s k i m .

Z a p a s y  t e  p o d l e g a j ą  N a c z e l n e j  I n t e n d a t u r z e  

W o j s k  P o l s k i c h .

Czyn obłąkanej. P r z y  u l .  Ł y c z a k o w s k i e j  p o d  

1. 5 8  p a n i  E .  S . ,  w  p r z y s t ę p ie  s z a łu ,  o b l a ł a

n a f t ą  i  p o d p a l i ł a  u r z ą d z e n ie  s w e g o  m i e s z k a n i a ,  u lU K I O U  m a i W » u r e u .  u . .  .

s k ł a d a j ą c e g o  s ię  z  t r z e c h  p o k o i .  P o d c z a s  t e g o  w d z ą c y 8m  w  w y s o k i m  s t o p n i u  b e z p o ś r e d n i o  o g S ł  C Z e f ó d l l l k

o d n i o s ł a  d o t k l i w e  p o p a r z e n i e  n a  t w a r z y .  S t r a ż , i U ( j n o ś c i ,  j e s t  w a d l i w a  k o n s t r u k  y a  c a łe g o  s y -  d o b r e m  w y n a g r o d z e n ie m .  Z g ło s z e n ia  p is e m n e  p o d  „ C z e -
p o ż a r n a  o g i e ń  u g a s i ł a .  s t e m u  r o z d z ie lc z e g o .  S k o r o  s y s t e m  k a r t k o w y  l a d n i k " ,  B iu r o  O g ł .  B r i ic k a ,  K o ś c iu s z k i  2 . 4 1 — i

Są kartofle! T e n  t a k  r z a d k i  s p e c j a ł  u  n a s  m u s i  b y ć  n a d a l  u t r z y m a n y ,  n a l e ż a ł o b y  w  p i e r -  _  .  „  . f r .

w i ó z ł  I z r a e l  P o r d e s  w  1 2  w o r k a c h  d o  O z y a s z a  j w s z y m  i z ę d z i e  z o r g a n i z o w a ć  d o k ł a d n ą  e w i d e n -  3  P 0 k 0 j @  z je n k ą ,  m o ż l iw ie  w  ś r ó d m ie ś c iu  poszum
S z u b e r t a  p r z y  u l .  B e r n s t e i n a  p o d  1. 9 .  S z u b e r t  i - i .  -  -------- .— -  * - -> «  ’« •

z a k u p i ł  j e  p o  2  k o r o n y  z a  1 k g .  r z e k o m o  g d z ie ś  

p r z y  u l .  O b o z o w re j .  K a r t o f l e  m u  o d e b r a n o  i  z t o “  

ż o n o  d o  d e p o z y t u  p o l i c y j n e g o .

Paskarstwo uliczne. S t r a ż  b e z p ie c z e ń s t w a  
p r z y t r z y m a ł a  n a  p l .  K r a k o w s k i m  A g n ie s z k ę  K u -  

s i o w ą  p o d c z a s  s p r z e d a ż y  c h l e b a  m i e j s k i e g o  p o  

2 6  k o r o n  z a  b o c h e n e k ,  n a d t o : J u l i ę  Ł a z u k ,

k t ó r a  1 l i t r  p r z e n i c y  s p r z e d a w a ł a  p o  1 0  k o r o n ,  

k a s z ę  1 l i t r  p o  1 1  k o r o n ;  M i c h a l i n ę  S m o le ń  z a  

s p r z e d a ż  f a s o l i  p o  1 6  k o r o n  z a  1 k g ;  R o z a l ię  

B a r t ó w n ę  a r e s z t o w a n o  z a  s p r z e d a ż  7  p a p i e r o ­

s ó w  w  c e n i e  2  k o r o n ; R a t z a  J ó z e f a  z a  s p r z e ­

d a ż  f a j k o w e g o  t y t o n i u  p o  6  k o r o n ; Z o f i ę  G o l d ­

s t e i n  z a  s p r z e d a ż  1 0 0  p a p i e r o s ó w  z a  3 2  k o r o n ;

M i c h a ł a  K o l i n k o  z a  s p r z e d a ż  1 0 0  „ D r a m a “  z a  

4 8  k o r o u .

Kradzieże. W  m a g a z y n a c h  B a n k u  r o l n i c z e g o  

p r z y  u l .  D z i a ł y ń s k i c h  p o d  1. 8  n i e z n a n i  s p r a w c y  

w y b i l i  d u ż y  o t w ó r  w  m u r z e  i  s k r a d l i  3 0 0  k g ,  

f a s o l i  i  1 0 0  k g .  g r o c h u .
F .  L a c h o w i c z o w i  z a m .  n a  K u l p a r k o w i e ,  s k r a ­

d z i o n o  n o c ą  z e  s t a j n i  2  k r o w y .
P a n i  M .  S o b o l e w s k i e j  n a  p l .  A k a d e m i c k i m ,  

s k r a d z i o n o  z  t o r e b k i  p u g i l a r e s  z  k w o t ą  1 6 0  K .

P a n i  K .  W e i t m a n  n a  p l .  Z b o ż o w y m  s k r a ­

d z i o n o  z  k i e s z e n i  p a l t a  2 3 0  k o r o n .

Baczność, bezrobotni robotnicy budowlaniI;
T o w .  T o m a s z e k  w y p ł a c a  z a s i ł k i  b e z r o b o t n y m . ,  

k t ó r z y  s ię  g ł o s i l i  n a  l i s t ę  d o  1 5 .  s t y c z n i a .  ( P ó ź ­

n ie j s z e  z g ło s z e n ia  n i e  s ą  u w z g l ę d n i o n e ) .  W y -  

i p ł a t y  d o k o n y w a  c o d z i e n n i e  o d  g o d z i n y  9  d o  1 

w  p o ł u d n i e  w  l o k a l u  s t o w a r z y s z e n i a  p r z y  u l i c y  

C ł o w e j  p o d  1. 6 .

Baczność, metalowcy! W z y w a  s ię  w s z y s t k i c h  
r o b o t n i k ó w  w  z a w o d z i e  m e t a l u r g i c z n y m  p r a c u ­

j ą c y c h ,  n a  z g r o m a d z e n i e ,  k t ó r e  s ię  o d b ę d z ie  w e  

w t o r e k ,  d n i a  1 1  l i j t e g o ,  o  g o d z .  6 - t e j  w ie c z ó r ,  

w  s a l i  r o b o t n i k ó w 7 b u d o w l a n y c h  p r z y  u l i c y  C ł o ­

w e j  1. 6 .

P o r z ą d e k  d z i e n n y : S p r a w a  r e o r g a n i z a c y i  k e m -  

s u m u  i  w y p ł a t y  z a p o m o g i  d l a  b e z r o b o t n y c h

, . .  , . Organizacya funkcyonaryuśzy gminnych, Za-
W a l k i  z  l i c h w ą  i  p a s k a r s t w e m  j a k o  p r ó b i e -  p r a s z a ’ m  W S z y s t k i c h  c z ł o n k ó w  W y d z i a ł u  C e n  

m e m  s p o ł e c z n y m  n i e m o ż n a  a b s o l u t n i e  „ r o z w i ą -  t r a , n e j  0 r g a n i z a c y i  f u n k e . g m i n n y c h  G a l i c y i  i  

z a c “  g r z y w n ą ,  p r ę g i e r z e m ,  a r e s z t e m  i t p . ,  t n  m u -  k a  n a  e d z e n ie ,  k t ó r e  o d b ę d z ie  s ie  w  p i a -  
s i  s ię  s i ę g n ą ć  d o  s a m y c h  p o d s t a w ,  d o  s a m e g o  t e k  d n i a  1 4  b m  p u n k t u a i n i e  „  g o d z .  6 - t e j  w ie -

z r  ,  . i  • v u  . . V • c z ó r ,  C ł o w a  6 ,  L a s k o w s k i ,  p r z e w 7.
W  p i e r w s z y m  r z ę d z i e  n a l e ż a ł o b y  u j ą c  c a ł y  '■ \  \

system przydziału i rozdziału towarów p r z e z  Kurs stenografii dla k e l e l a r z y  r o z p o c z y n a

z o r g a n i z o w a n i e  ś c i s ł e j  e w i d e n c y i  i m p o r t u ,  t a k .  f  n a j b l i ż s z y c h  d m a c h .  Z g ł a s z a ć  s ię  n a  k u r s  i .  

a b y  w s z y s t k i e  a r t y k u ł y  s p o ż y c i a  i  u ż y c i a ,  k t ó r e  i t u n e r ą  o d  4  o  p o p o ł .  w  G o s p o d z ie  k o ­

d o  m i a s t a  n a d c h o d z ą  ( k o l e j ą  i t d . ) ,  s p r o w a d z a j ą c y  le J ° w e J - W  p i s v  d o  2 0  l u t e g o ,  

z g ł a s z a ł  d o  e w i d e n c y i .  W  t e n  s p o s ó b  m o g ł y b y  

w ł a d z e  i  s p o ł e c z e ń s t w o  ( p r z e z  p r a s ę )  m i e ć  w g l ą d  

w  t a j n i k i  p a s k a r s k i e .  M o ż n a  b ę d z i e  w  t e n  s p o ­

s ó b  ł a t w o  d o j ś ć ,  s k ą d  t o w a r  „ n i e l e g a l n y "  p r z y ­

c h o d z i  i  m i e ć  z a w s z e  n a  o k u ,  c o  s i ę  -z t y m  t o -  7 f l i l l 2 l ł  m a ł y  P 7 9 r i w  n i l f i o S  
w a r e m  s t a ł o .  D o t y c h c z a s  ś c i g a n o  t y l k o  m a ł y c h  * 9  n 3 ł  m a , J  „
„ z b r o d n i a r z y " ,  a  w i e l c y  o p ł y w a l i  w  d o s t a t k a c h  w .c .e  w y n a g r o d z ę .  A k a d e m ic k a  16, p .  L m d e n b e r g e r .  3 1 -2

i  h o n o r a c h .  K a r a n o  g r a j z l e r n i k a  z a  s n r z e d a ź  C n w i 4 p  w u n s i f i r n H y g m i o  o t r z y m a ,  k t o  w s k a
k i l o g r a m a  c u k r u ,  a  n . e  u m i a n o  z a p o b i e d z ,  a b y  t i u w i i o  i w j i i a y i  U U Ł G i l i  ^  £ e  m ie js c e  p o b y tu

n i e  p r z e m y c a n o  w a g o n a m i  c u k r u  w  s k r z y n i a c h  U  E L I  _ W L J S O C K I E J , c ó r k i  m a s z y n is ty  p .  Z Y G M U N T A
„  „  d c k l a r a -  W L IS O C K 1 E G O ,  z a m ie s z k a łe g o  t u  w  d o m u  k o le jo w y m ,
z  z a p a ł e k  i  w  b e c z k a c h  p o d  f a ł s z y w ą  a e k l a r a -  D y r  M ic h a ł  J u f f ć ł  L w ó W ł 3 . ^ a ja  7 .
c y ą .  D a w n y  b i u r o k r a t y z m  k o l e j o w y  u ł a t w i a ł  w      .....................   , --------- ----------------

w i e l k i e j  m i e r z e  r o b o t ę  p a ł k a r z o m ,  z a m y k a j ą c  ' l . % W P O I f I  d a m  t u t r o  lu b  b u t y  i  t r z e w ik i  n r .  3 9  
— - a c h  j a k  c z ę s t o  —  o c z y  n a  z a w a r t o ś ć  p r z e  ”  ™ T ł T c l  i  4 0 , t a k ż e  ś w ie c e .  M ik o ła je w s k ą  u l  
s y ł k i  z a d o w a l a j ą c  s ię  t y l k o  d e k l a r a c j ą .  t e r e s y  2  c , I I I ,  p .

D r u g i e m  u ł a t w i e n i e m  d l a  p a s k a i s t w a ,  k r z y -

O d  p r o w a ­
d z e n ie  s o -

8 0 — #

c y ę  l u d n o ś c i .  J a k  z  d o t y c h c z a s o w e j  p r a k t y k i  k u je  s ię  n a t y c h m ia s t .  Z g ło s z e n ia :  „ K o m f o r t " ,  B iu r o  o -
w y n i k a ,  w y d a j e  s ię  o k o ł o  40 000 bart spożycia g ło s z e ń  B r i ic k a ,  K o ś c iu s z k i  2 . 4 2 — 1*

w i ę c e j ,  a n i ż e l i  j e s t  o b e c n i e  m i e s z k a ń c ó w .  J e ś l i  _  .  , , aA

z a m i e n i m y  k a r t k i  n a  k i l o g r a m y ,  d o j d z i e m y  P r a C O W i l i a  ObUWIB s L k u j e  k E k u  z t o l n g
ł a t w o  w i e l e  k i l o g r a m ó w  m ą k i ,  c u k r u ,  c h h b a ,  r o b o t n i k ó w  s z e w s k ic h .  A . R y b iń s k i. 7 5 - 1
p ę c a k u  i t p .  j e s t  „ l e g a l n i e "  w  o b i e g u .  W s z y s t k i e  — ------------------------------ — --------“ --------— ---------------------------------;— ;---------

n i e z a d o w o l e n i a  i  u z a s a d n i o n e  z a r z u t y  n a  a p r o - ? K a W d l e r S k l  f f ^ ^ W i a a o l n o ś ć  -  N o J d c ^ ^ u f  
w i z a c y ę ,  a  s z c z e g ó ln ie  n a  b i u r o  k a r t ,  s z u k a ć  SZCZy f iSk , e g 0  e . * * 10—2
n a l e ż y  j e d y n i e  w  f a ł s z y w e j  e w i d e n c y i  l u d n o ś c i .  -------------------------------

Instytucja mężów zaufania zawiodła w  z u -  n u m p l f  d r e w n ia n y ,  n o w y ,  s o l id n ie  b u d o w a n y ,  ć w ie r ć  
p e ł n o ś c i ,  g d y ż  n i e  z d o ł a ł a  o g r a n i c z y ć  i l o ś c i , UUIIIOA k im .  d r o g i  o d  s ta c y i  k o le jo w e j ,  n a d  s ta w e m , 
b e z n r a w n i e  w y d a w a n y c h  i  p o b r a n y c h  k a r t .  i w ła s n a  s tu d n ia ,  2  u b ik a c y e  i  p r z y n d le ź n ę ś c i ,  p o  p rz y ~

+Qrfzx s tę p n e j  c e n ie  d o  s p r z e d a n a  z  p o w o d u  w y ja z d u .  A d r e s ;
N a l e ż a ł o b y  w o b e c  t e g o  z r e o r g a n i z o w a ć  w  A l f r e d  k o le ja r z ,  G r ó d e k  J a g ie l lo ń s k i .  7 2 - 1

p i e r w s z y m  r z ę d z ie  b i u r o  m e l d u n k o w e  p o l i c y i , --------------------------------------------------------- -----------------------------------------------------------

N a ł o ż y ć  n a  m e l d u j ą c ą  s ię  p u b l i c z n o ś ć  o b o w i ą -  D n U ń j  f r o n t o w y ,  u m e b lo w a n y  z  o s o b n e m  w e jś c ie m  
z e k  w y p e ł n i e n i a  z a m i a s t  d o t y c h c z a s  t r z e c h  k a r t  ■ ' u * y J  z a  a z  d o  w y n a ję c i  i  p r z y  u l .  S o d o w e j  L  <  

m e l d u n k o w y c h ,  c z t e r y ,  z  c z e g o  c z w a r t a  b y ł a b y  p - n a  p r a w o .

1919 
d o  n a ­

p o  5  K .

p r z e z n a c z o n a  d l a  e w i d e n c y i  l u d n o ś c i  ( k a t a s t r u )  p o w s z e c h n y  g a l i c y js k i  n a  r o k
b i u r a  k a r t .  Z r e o r g a n i z o w a ć  b i u r a  o k r ę g o w e ,  u s u - ‘ I M l I O I I U d l Ł  w  fo r m a c ie  k s ią ż k o w y m  je s t  d  
n ą ć  s t a r y c h  n i e d o ł ę ż n y c h  b i u r o k r a t ó w ,  n a d r a d -  b y c ia  w  A d m in is t r a c y i  „ D z ie n n ik a  L u d o w e g o *  

n a d h o f r a t ó w  i  o d d a ć  k i e r o w n i c t w o  l u -c o w 7,
d z i o m  e n e r g i c z n y m  z  s e r c e m  d l a  l u d z i  i  z e  z r o ­

z u m i e n i e m  j e g o  p o t r z e b .
U w a g i  t e  p o l e c a m  w  p i e r w s z y m  r z ę d z i e  n o ­

w o  m i a n o w a n y m  r a d n y m  l u d o w y m .

(a. r.)

Stroiciel fortepianów J ó z e f  S ło t w iń s k i ,  
u l ic a  W r o n o w s k ic h  

1. 1 5 , I .  p . ,  p r z y jm u je  w s z e lk ie  r e p e r a c y e  i  s k ó r k o w a n ie .
58—4

Pfllfńi k a w a le r s k i  u m e b lo w a n y ,  z  p o ś c ie lą ,  o s o b n y m  
*  U I V U J  w c h o d e m , p r a w e m  u ż y w a n ia  ła z ie n k i ,  z a r a z  
d o  w y n a ję c ia  p r z y  u l.  L .  S a p ie h y  I.  6 7 , I I I .  p . ,  n a  p r a w o .

Zast nacz. red. i  redaktor odpowiedtóalsy,: Jad Szczyiefc. Drukiem A. Goldmaaa we Lwowie, Sykstuska IB


